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Od wydawnictwa.
Wierni zasadzie, że .pow odzenie obowiązuje”, zgod 

nie z zapowiedzią, że w razie poparcia nas przez spo­
łeczeństw o, postaramy się »Expres Zagłębia" ulepszyć, 
nie powiększając ceny prenumeracyjnej, dzielimy się 
dziś z czytelnikami naszemi radosną wieścią, że poczy­
nając od d. 20 b. m., każdy niedzielny numer „Exjresu  
Zagłębia” ukazywać się będzie w objętości 10 kolumn, 
w tern

6 kolumn tekstu i 4 kolumny ilustracyj.
Mimo ogromnych kosztów, związanych z tak znacz- 

nem  powiększeniem pisma, cena prenumeraty pozostaje 
nadal

zł. 1.50 miesięcznie
wraz z odnoszeniem  do ffomu.

Czytelnicy!
Pokazujcie nasze numery swym  znajomym i na­

m ówcie ich, by natychmiast zamawiali ,,Expres Z ag łę ­
b ia”, gdyż tylko przy powtórnem podwojeniu nakładu, 
a w ięc po pozyskaniu

10 tysięcy prenumeratorów
„Expres Zagłębia" ukazywać się będzie nie 6, lecz 
7 razy tygodniowo.

Pamiętajcie również, sz. czytelnicy, że ogłaszać się  
należy w tern piśmie, które się czyta, a więc tylko 
w  „Expresie Zagłębia”, gdzie ogłoszenia dzięki ogrom ­
nej i wzrastającej z dnia na dzień poczytności, są na 
prawdę skuteczne.

Czytelnicy! Pamiętajcie, że „Expres Zagłębia” jest 
najtańszym dziennikiem polskim i że popieranie takiego 
pisma jest jednocześnie walką z lichwą wydawniczą.

id irui
w Poznaniu.

P O Z N A Ń ,  17.2 ( P A T )  D ziś 
r a n o  o godz . 9.30 w y je c h a ł  p. 
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  s a ­
m o c h o d e m  z z a m k u  w  to w a -  
w a rz y s tw ie  sz e fa  g a b in e tu  w o j ­
s k o w e g o  p łk .  Z a h o r s k i e g o  n a  
n a b o ż e ń s tw o  d o  k a te d ry .  M ia ­
s to  u d e k o r o w a n o  b o g a to  f la g a ­
m i o b a rw a c h  n a ro d o w y c h .  
N a  c h o d n ik a c h  p r o w a d z ą c y c h  
d o  k a te d r y  o c z e k iw a ły  p r z e ­
ja z d u  p. P r e z y d e n ta  r z e sz e  
p u b l ic z n o śc i  ja k  ró w n ie ż  licz- 

z g ro m a d z o n a  m ło d z ie żnie
szko lna .  N a  o b s z e rn y m  p L c u  
p r z e d  k a t e d r ą  u s ta w io n e  by ły  
w  o g ro m n y m  c z w o ro b o k u  k o m - 
p a n je  h o n o ro w e  w sz y s tk ic h  o d ­
d z ia łó w  g a rn iz o n u  p o z n a ń s k ie ­
go. P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
spo lite j ,  w i ta n y  d ź w ię k a m i  h y m ­
n u  n a ro d o w e g o ,  p r z e s z e d ł  w 
to w a rz y s tw ie  sw o je j  św ity ,  o- 
raz  g e n .  K o n a r z e w s k ie g o  i 
w o je w o d y  p o z n a ń s k ie g o  Bniń- 
ak iego  p r z e d  f ro n te m  w s z y ­
s tk ich  k o m p a n j i ,  p o c z e m  sk ie ­
ro w a ł  się  d o  k a te d ry .  U  w e j ­
śc ia  d o  św ią ty n i  o c z e k iw a ł  
d o s to jn e g o  g o śc ia  ks. P ry m a s  
H lo n d  i p o  p o w i ta n iu  p. P r e ­

z y d e n ta  w p r o w a d z i ł  go  d o  k a ­
ted ry .

N a s tę p n ie  ks. P ry m a s  o d p r a ­
w ił m s z ę  św. i m o d ły  n a  in ­
te n c ję  F re z y d e n ta .  W  ko ń cu  
z a in to n o w a ł  p ie ś ń  „B oże  coś  
P o l s k ę “ .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  p . P r e z y ­
d e n t  p o m o d l i ł  s ię  u  s tó p  g ro ­
b u  M ie c z y s ła w a  i B o les ław a  
C h r o b te g o  a  n a s tę p n ie  o d je ­
c h a ł  z p o w r o te m  d o  z a m k u .  
W k r ó tc e  p o te m  p rz y b y ł  t a m  
ks. P r y m a s  H lo n d ,  c d e m  z ła ­
że n ia  w izy ty  g ło w ie  p a ń s tw a .  
K s . P ry m a s  w p ro w a d z o n y  zo 
s ta ł  d o  p o k o ju  a u d je n c y jn e g o ,  
g d z ie  p rz y ją ł  go  p. P r e z y d e n t  
z h o n o ra m i .  O  g odz .  1 1 w y ­
s z e d ł  p  P re z y d e n t  w  to w a ­
rz y s tw ie  ks. P ry m a s a ,  p o d s e ­
k r e ta r z a  s ta n u  gen . K o n a r z e w ­
sk iego ,  d o w ó d c y  O  K. „en .  
H a u s e r a ,  c z ło n k ó w  d o m u  cy ­
w i ln e g o  i w o js k o w e g o ,  m in i­
s t ró w  N ie z a b y to w s k ie g o  i R 0 - 
m o c k ie g o  o ra z  w o je w o d y  p o z ­
n a ń s k ie g o  p r z e d  z a m e k ,  g dz ie  
o d e b r a ł  d e f i lad ę  w sz y s tk ic h  o d ­
d z ia łó w  za łog i p o z n a ń sk ie j .  P o  
d e f i la d  zie p . P r e z y d e n t  p o w ró -
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w  w a lce  z  w ro g a m i R z e c z p o s p o l i te j  P o lsk ie j .
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9 rano .  W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  n a s tą p i  t e g o ż  d n ia  z k o ś c io ła  n a  P o g o n i  n a  c m e n ta rz  
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Powiatow a Komenda P. P. pow iatu  b ęd z iń sk ieg o .

cił  d o  z a m k u ,  c e le m  u d z ie la ­
n ia  au d je n c y j .

O  godz .  13,30 o d b y ło  s ię  w  
z ło te j  sali r a tu s z a  ś n ia d a n ie  
w y d a n e  p rz e z  m ia s to  n a  cześć  
p. P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i ­
tej. W  ś n ia d a n iu  w zięli  u d z ia ł  
p ró c z  d o s to jn e g o  g o śc ia  J. E. 
ks .  P ry m a s  H lo n d ,  p a n o w ie  
m in is t ro w ie  N ie z a b y to w sk i  i 
R o m o c k i ,  p o d s e k re ta r z  s ta n u  
gen . K o n a rz e w s k i ,  p r z e d s t a w i ­
c ie le  w ła d z  m ie js c o w y c h  z p. 
w o je w o d ą  B n iń sk im  n a  czele ,  
z p r e z y d e n te m  m ia s ta  R a ta j ­
sk im  jak o  g o s p o d a r z e m ,  d o ­
w ó d c ą  O . K . H a u s e re m ,  da le j  
z p rz e d s ta w ic ie la m i  d u c h o w ie ń ­
s tw a  w ie lk o p o lsk ie g o ,  k o n s u la ­
tu  f ran cu sk ieg o ,  c z e c h o s ło w a ­
ck iego ,  a n g ie lsk ie g o  i n ie m ie ­
ckiego.

P o  śn ia d a n iu  u d a ł  s ię  p. P r e ­
z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  d o  s ą ­
d u  a p e la c y jn e g o  w  P o z n a n iu ,  
W  chw ili  o d ja z d u  p. P r e z y ­
d e n ta  d o  są  u a p e la c y jn e g o  
ty s ią c z n e  t łu m y  p u b l ic z n o śc i  
z e b r a n e  p rz e d  ra tu s z e m  z od- 
k ry te m i  g ło w a m i  w zn o s i ły  
ok rzyk i  n a  je g o  cześć :  V /  sali 
a u d je n c y jn e j  s ą d u  a p e la c y jn e g o  
z e b ra n i  byli p rz e d s ta w ic ie l i  
w s z y s tk ic h  s ą d ó w  p o z n a ń sk ic h ,  
t. j. a p e la c y jn e g o ,  o k rę g o w e g o  
i p o w ia te g o ,  o ra z  p r z e d s t a w i ­
c ie le  a d w o k a tu ry  i n o ta r ja tu  
m ie js c o w e g o .  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o l i te j  p o w i ta ł  p r z e ­
m ó w ie n ie m  p re z e s  s ą d u  a p e ­
la c y jn e g o  p. Z a k rz e w s k i .

Z  g m a c h u  s ą d u  a p e l a c y jn e ­
go  u d a ł  s ię  p . P r e z y d e n t  z p o ­
w ro te m  do  z a m k u .

I  amówienia na szyny kolejowe i akcesorja.
K A T O W I C E ,  17.2 ( A W )  Jak

się  d o w ia d u je m y  m ię d z y  mi- 
n is te r ju m  k o le i  a m in is te r ju m  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  są  już  n a  
u k o ń c z e ń  u  p e r t r a k ta k c je  w  
sp ra w ie  z a m ó w ie n ia  p o z a b u d ż e ­
to w e  n a  sz y n y  k o le jo w e  i 
a k c e s o r ja  w w y so k o śc i  100.000 
—  300.000 to n  n a  n a s tę p n e  4

la ta .  Z a m ó w ie n ie  to  m a  b y ć  
u d z ie lo n e  p r z e m y s ło w i  h u t n i ­
c z e m u  w  P o l s c e  i d o c h o d z ić  
o n o  b ę d z ie  d o  w y s o k o ś c i  150 
m il jo n ó w  z ło ty c h .  W  z w ią z k u  
z te m  p r z e m y s ł  h u tn ic z y  b ę ­
d z ie  m ó g ł  d a ć  r z ą d o w i  n a  p o ­
w y ż s z e  z a m ó w ie n ie  d o g o d n e  
w a ru n k i  k re d y to w e .

Nowe wstrząśnienia ziemi w Dalmacji.
B E L G R A D ,  17.2. (A . W ).

W s t r z a ś n ie n ia  s k o ru p y  z ie m ­
sk ie j n a  te re n ie  D a lm ac j i ,  B ośni 
i H e r c e g o w in y  p o w tó rz y ły  się. 
O ś r o d k ie m  t rz ę s ie n ia  z iem i jes t  
D a lm a c ja .  N o c y  d z is ie isze j  p o ­
w tó rz y ły  się  n o w e  s ilne  w s trzą -  
śn ien ia  o godz . 2 w  nocy ,  
p r z y c z e m  w y ra ź n ie  d a je  się 
z a u w a ż y ć  p o tę g o w a n ie  się 
w s t r z ą ś n ie ń  w  k ie ru n k u  p ó ł ­
n o c n y m  i ro z sz e rz a n ie  s ię  zony ,

k tó r a  u le g a  t rz ę s ie n iu .  P o p r z e ­
d n ie  w s trz ą śn ie n ia  p rz y s p o rz y ły  
z n a c z n ie  w ię k s z ą  ilość  s z k ó d ,  
n iż  te g o  się s p o d z ie w a n o .  N a  
p rz e s t r z e n i  w y b r z e ż a  m o r s k i e ­
go  p o m ię d z y  R ie k ą  a R a g u z ą  
z n isz c z e n ia  w id o c z n e  są  w s z ę ­
dz ie .  W  sa m e j  R a g u z ie  z b u ­
rz o n e  z o s ta ło  p rz e z  t rz ę s ie n ie  
800 d o m ó w . P a n u j e  tu  o b a w a ,  
p o w tó rz e n ia  s ię  t r z ę s ie ń  ziem i.

Ułaskawienie.
P O Z N A N ,  17.2. (P A T .) .  W

czas ie  ś n ia d a n ia  w r a tu s z u  szef  
k a n c e la r j i  c y w iln e j  o t rz y m a ł  
te le fo n ic z n e  z a w ia d o m ie n ie  z 
W a r s z a w y ,  że  o b ro ń c a  Ja n a

K id z ik a ,  ro b o tn ik a ,  s k a z a n e g o  
p rz e z  s ą d  d o ra ź n y  w  R ó w n e m  
n a  k a rę  śm ie rc i  z a  z b ro d n ię  
m o rd e r s tw a ,  p ro s i  o u ła s k a w ie ­
n ie  sk a z a n e g o .  P a n  P r e z y d e n t  
p o  z re fe ro w a n iu  m u  s p ra w y  
p rz e z  sze fa  k a n c e la r j i  cy w ilne j

D z ię c io ło w s k ie g o  ra c z y ł  s ię  d o  
te j  p ro ś b y  p rz y c h y l ić  i s k a z a ­
n e g o  u ła sk a w ić .

D u rn a  w Zagł. D g t e s S ie m
nie wypowiedz iana .

K A T O W I C E ,  17.2. (A . W .).
Ja k  się in fo rm u je m y  ro b o tn ic y  
w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m  n ie  
w y p o w ie d z ie l i  u m o w y  z b io ro ­
w ej, w o b e c  c zeg o  z d n ie m  1-go 
m a rc a  o n a  o b o w ią z y w a ć  b ę ­
dz ie .  W o b e c  te g o  p rz y p u s z c z a ć  
n a leży ,  że  z a ta rg ,  jak i p o w s ta ­
je  z d n ie m  1 go  m a r c a  w  Z a ­
g łę b iu  Ś lą sk iem  n a  t le  z ło ż o ­
n e g o  ju ż  ż ą d a n ia  p o d w y ż k i  z a ­
ro b k ó w  n ie  m a  c e c h  e k o n o ­
m iczn y ch ,  a le  racze j  n a tu r y  
p o l i tyczne j .

WypadeK na Kopalni.
K A T O W I C E ,  17. 2 (P A T .) .  

N a  k o p a ln i  H i l le b ra n d  w  N o ­
w e j  W s i  p o d  K a to w ic a m i  o b e r ­
w a ła  s ię  g r u b a  w a r s tw a  k a m ie ­
ni, z a s y p u ją c  g ó rn ik a  Jó ze fa  Ba- 
cię. M im o  e n e rg ic z n ie  p r o w a ­
d z o n e j  ak c j i  r a to w n ic z e j  n ie  z d o ­
ła n o  w  c iąg u  d z is ie jszeg o  d n ia  
o d s z u k a ć  z w ło k  g ó rn ik a .

Echa burzy śniego­
wej w Japonji.

T O K I O ,  17.2. (A W .)  W  c z a ­
sie b u rz y  ś n ie g o w e j  w  o k rę g u  
N id h a ty  z g in ę ło  52 ludzi,  30 z a ś  
p r z e p a d ło  b e z  w ieśc i.  Z  p rz e -  
p a d ły c h  b e z  w ieśc i  w ię k s z o ś ć  
p r a w d o p o d o b n ie  zg inę ła .

Straszny wypadek.
LU B LIN , 17.2. (A W .) .  M ie sz ­

k a ń c y  w si  O k n in y  p o w ia tu  
s ie d le c k ie g o  49-le tn i B o le s ław ,  
6 0 - le tn ia  T eo f i la ,  16-le tnia  Jó ­
z e fa  i 13-letni S ta n is ła w  O k n iń -  
scy , p o w r a c a ją c  w o z e m  z k o ś ­
cio ła , w sk u teK  n ie u w a g i  w p a d l i  
n a  p rz e je ź d z ie  n a  Iinji S ie d lc e —  
L u k ó w  p o d  p o c ią g  o s o b o w y
Nr. 322. O jc ie c  i c ó rk a  zginęli 
n a  m ie jsc u ,  m a tk ę  i s y n a  w  
s ta n ie  c ię ż k im  p rz e w ie z io n o  do  
szp i ta la ,  g d z ie  sy n  z m a r ł  w  
k i lk a  g o d z in  późn ie j.
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M a o a  książki.
Tak jak wszystkie dzie­

dziny życia naszego prze­
chodziły Kryzys powojen­
ny, tak sam o przechodziła 
swój kryzys książka polska, 
przechodziło Kryzys czytel­
nictwo. Czy to skutek w y ­
czerpania psychicznego i 
szukania wrażeń w podnie­
tach jaskrawych, nie m ę ­
czących władz um ysłowych, 
a dającyh chwile zapom ­
nienia po m ęczących i wy­
czerpujących moralnie o- 
brazach wielkiej wojny,czy  
też skutkiem jakichś innych 
nie podpadających pod ob­
serwację ludzką przyczyn—  
książka została  zepchnię­
ta do potrzeb ostatniego  
rzędu.

Gdy o zdewaluowany pie­
niądz niezbyt trudno było 
popytem cieszyła się książ­
ka, która właściwie nawet  
na to niano niezasługiwa- 
ła. Gdy nastąpił zwrot ku 
lepszemu i poczęto poszu­
kiwać dobrej książki, zja­
wił się kryzys gospodarczy  
zabrakło pieniędzy na jej 
nabywanie. A skutki tych  
wrogich zjawisk dla czytel­
nictwa, dziś na szczęście  
już przemijających, były 
fatalne powodowały b o ­
w iem  wyjałowienie um ys­
łow e, kulturalne, cywiliza­
cyjne.

Tragizm ten w najistot­
niejszej formie zjawia się 
w szkolnictwie, które p o ­
winno mieć bibljoteki do­
brze zaopatrzone. Statys­
tyka wykazuje zgoła inny 
obraz. Zastój w czytelnic­
twie wywołany wyżej wy­
mienionymi przyczynami 
spow odow ał jednocześnie  
zastój w handlu księgar­
skim i zmniejszenie się ru­
chu wydawniczego, wszcze-  
gólności zaś spadek liczby 
książek dla młodzieży. W 
r. 1924 ukazało się książek 
dla młodzieży w całej Pol­
sce  ogółem  299, r. 1925 tyl­
ko 276,-a w pierwszym kwar­
tale r. 1926 już tylko 16

I niedość zaopatrzyć bi­
bljoteki pod względem iluś- 
ciowym. Ważniejszym jest 
jakościowy s ian  czytelń. 
Książka jak ludzie: bywa  
dobra i zła, szkodliwa i 
pożyteczna, deprawująca i 
umoralniająca. Może kształ­
cić cudowne charaktery, 
szlifować blaskiem ideałów  
skrzące się dusze młodzień  
cze i może produkować 
zbrodniarzy, łotrów bez czci 
i sumienia. Wartość społe­
czeństwa, jego tężyznę m o­
ralną mierzyć się powinno  
poczytnością książek dob­
rych i złych. 1 stwierdzić 
trzeba z prawdziwem od­
czuciem grozy sytuacji, że 
w  Polsce książka o krzykli­
wej okładce, a nikczemnej 
i sensacyjnej treści zdoby­
ła  przewagę. Tanią jest jej 
cena, ale jeszcze zbyt dro­
gą. na to straszliwe zło, 
które sieje, którem, jak trą­
dem,zaraża dusze młodzieży

Miesiąc luty poświęcony  
propagandzie książki dobrej 
wypowiedział walkę lektu­
rze nieodpowiedniej. I na  
terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego przystąpiono do tej 
walki. Przy wydatnej po­
m ocy p. inspektora Winiar­
skiego związek polskiego  
nauczycielstwa szkół pow­
szechnych i związek księ­
garzy Zagłębia Dąbrow­
skiego postanowili zorgani­
zow ać „wystawę książki” 
we wszystkich miastach  
Zagłębia Dąbrowskiego, a 
więc w Sosnow cu , Będzi­
nie, Dąbrowie Górniczej, 
Czeladzi.

Jakiż cel wystawy? Prze- 
dewszystkiem zaprezento­
wanie książki dobrej wo  
góle, a w szczególności dla 
młodzieży wedle kolekcji, 
zatwierdzonej przez mini- 
sterjum. Odczyty, w ygła­
szane w czasie wystawy, 
poinformują niejednego z 
czytelników, że nie okład  
ka stanow i o wartości 
książki i wzbudzą w nie­
jednym zamiłowanie do 
kompletowania własnej bi- 
bljoteczki. Czysty zysk, o- 
siągnięty ze sprzedaży ksią­
żek na wystawie, bądź też 
zamówionych, organizato­
rzy wystawy przeznaczają  
na cele kulturalno - ośw ia ­
towe.

W ystawa m ieścić się b ę ­
dzie w S osnow cu  w szkole  
powszechnej JMs 6 przy ul. 
Wawel, w Dąbrowie d. 20  
b.rn. w szkole nowej obok 
kościoła.

her. P o  om ów ien iu  d ok ład - 
nem  spraw y p ropagandy w y ­
brano k om itet w  sk ła d z ie  na­
stępującym : p rzew o d n iczą cy  dr. 
W ein zieh er , w ice  - p rzew o d n i­
czą cy  p rezes Z eb ro w sk i, oraz 
szereg  osó b , które p od z  eliły  
m ięd zy  sob ą  p racę w  3 serjach: 
fin an sow ej, w y sta w o w ej i 
szkolnej.

D o  sek cji w y sta w o w ej w eszli:  
p rzew o d n iczą cy  p. W elm an  o- 
raz cz łon k ow ie: kg. K uchta, p. 
B artnikow a, p . Ż m igród  i p. 
D ą b k o w sk i.

D o  sekc ji  f in an so w e j:  p p  Jan  
M is ió rsk i ,  p rz e w o d n ic z ą c y ,  B e ­
n e d y k t  M isiórski,  dyr. B łaże- 
jew icz ,  w ic e -p re z y d e n t  R u b in -  
l icht,  ra d n y  W olińsk i,  i prof. 
R e c h tm a n .

D o  sek c j i  szko lne j:  p re z e s  
Z e b r o w s k i ,  p rz e w o d n ic z ą c y  o- 
ra z  w sz y sc y  k ie ro w n ic y  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h .

S e k c ja  f i n a n s o w a  u rz ą d z i  
z b ió rk ę  p o  d o m a c h ,  z w ró c i  s ię  
d o  kin, by  o f ia ro w a li  p o  2 
p rz e d s ta w ie n ia  n a  z a k u p  k s ią ­
ż e k  d la  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i 
n a  w n io s e k  dy r .  D a n ie le w ic zo -  
w e j  (g im n. K rz y m o w s k ie j )  u r z ą ­
d z o n e  b ę d ą  w  k in ie  „ N o w o ś c i*  
w  n ie d z ie lę  2 p s z e d s ta w ie n ia :  
o g odz .  l i  i o 12 ej d la  d z ie ­
ci. P r o g r a m  w y p e łn ią  u c z e m c e  
g im n. K rz y m o w s k ie j .  C e n y  b i­
le tó w  u s ta lo n o  n a  25 gr. d la  
d z iec i  i 1 zł. o d  s ta r sz y c h .

S e k c ja  w y s t a w o w a  z w ró c i  
s ię  d o  m a g is t r a tu  o u d z ie le n ie  
lo k a lu  p o  b. „ P ia ś c ie " ,  g d y ż  
lo k a l  te n  b ę d z ie  n a j o d p o w i e d ­
n ie jsz y  n a  w y s ta w ę ,  Której u- 
r z ą d z e n i e m  z a j m ą  s ię  k s ię g a ­
rze  i n a u c z y c ie le .

Mietiat ta t f k i  m l i t
w Sędzinie.

O d b y ło  się  w  B ę d z in ie  p o ­
s ie d z e n ie  o r g a n iz a c y jn e  k o m i­
t e tu  p r o p a g a n d y  k s iążk i  p o l ­
sk ie j .  Z a g o i ł  o b r a d y  p r e z e s  
r a d y  m ie jsk ie j  Ż e b r o w s k i ,  p rze  
w o d n ic z y ł  p o s e ł  d r .  Weinzie-

W c z o r a j  w  s ta ro s tw ie  b ę -  
d z iń sk ie m  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
s ta ro s ty  p. O lp iń s k ie g o  o d b y ła  
się  n a r a d a  w s p ra w ie  w alk i z 
b e z r o b o c ie m  n a  te r e n ie  p o w ia ­
tu .  W  o b r a d a c h  bra li  u d z ia ł  
p re z y d e n c i  m ias t  pp . Bień, M i­
c h a e l  i S e ro k a ,  k ie ro w n ik  P U P P  
w  S o s n o w c u  inź. B o rk o w sk i ,  
in s p e k to r  p ra c y  inż. G a l lo t ,  
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  d ro g o w e g o  
se jm ik u  inż. N o w a k ie w ic z .

O b e c n i  dosz li  d o  p rz e k o n a -

ch orob cm  i sejm ik p o w ia to w y  
p rzezn acza  w  roku b ieżącym  
w ięk szą  su m ę, p o w ia t w ięc  b ę ­
d ziń sk i w y d a  n a  ce l p o w y ższy  
p rzesz ło  100 tys. zł.

Skutk i tej roboty n ap ew n o  
ok ażą  się  zb a w ien n em i i śm ier­
te ln o ść  zw ła szcza  w śród  d z iec i 
n iew ątp liw ie  zm n iejszy  się  
zn aczn ie . \

Wystawa książki w M m t
W  n ;ed z ie lę :  d n ia  20 lu te g o

o godz .  I I p r z e d  p o łu d n ie m  
n a s tą p i  w  S o s n o w c u ,  w  lo k a lu  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j  Nr. 6 p rzy  
u l. W a w e l ,  u ro c z y s te  o tw a rc ie  
w y s ta w y  k s iążk i ,  z o rg a n iz o w a  
w a n e j  s t a r a n ie m  z w ią z k u  n a u ­
c z y c ie l s tw a  p o lsk ie g o  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  w e s p ó ł  ze  zw. 
k s ię g a rz y .

O r g a n iz a to r z y  tą  d r o g ą  p r o ­
s z ą  in s ty tu c je  p a ń s t w o w e  i s a ­
m o r z ą d o w e ,  o rg a n iz a c je ,  i s tn ie ­
ją c e  n a  te r e n ie  S o s n o w c a  i 
w s z y s tk ic h ,  k o g o  o b c h o d z i  ż y ­
w y  ro zw ó j  o ś w ia ty  i c z y te l ­
n ic tw a  u  nas ,  a b y  o b e c n o ś c ią  
s w ą  p rzy  o tw a rc iu  zech c ie l i  
u p a m ię tn ić  tę  u ro c z y s to ść .

O s o b n e  z a p r o s z e n ia  r o z s y ła ­
n e  n ie  b ę d ą .

M o  z  bezrobociem w Zagłębiu.
Narady w starostwie będzińskiem.

G e n e r a l n a  d y r e k c ja  s łu ż b y  
z d ro w ia  z a w ia d o m i ła  l e k a r z a  
p o w ia to w e g o  d - ra  R y d e r a ,  że  
fu n d a c ja  R o c k fe l le ra  p r z y z n a ła  
d la  Z a g łę b i a  n a  ro k  b ie ż ą c y
56.400 zł.

Z a  te  fu n d u s z e  z o s ta n ie  u z u ­
p e łn io n y  p e r s o n e l  w y d z ia łu  
z d ro w ia  w s ta ro s tw ie  i se jm i-

Straszny w ybuch n a  odkiyw ce w Gołonogo.
I górnik zabity, I dziewczyna ciężko ranna, 3 osoby lżej.

W c z o ra j  n a  s z y b ik u  p. R e c h -  
n ic a  n a  k o lo n j i  K ra s o w e j  p o d  
G o ło n o g ie m ,  w  p o b l iż u  k o p .  
F lo ry  s k u tk ie m  n ie o s t ro ż n o śc i  
g ó rn ik a  n a s tą p i ł  s t r a s z n y  wy- 
b u c n ,  k tó re g o  o f ia rą  p a d ło  
5 o sób .

Było  to  tak .
O  g o d z .  7-ej r a n o  g ó rn ik  

S t iążk o  J a k ó b  o t r z y m a ł  2 k ilo ­
g ra m y  a m o n i tu  i 2 n a b o je .  
Z a m ia s t  u d a ć  się p o d  z iem ię  
i t a m  p r z y g o to w a ć  w s z y s tk o  
d o  w y b u c h u  S t ią ż k o  w s z e d ł  do  
bu d k i  o b o k  szy b ik u ,  gd z ie  p a ­
liło  się w  p ie c y k u  ż e la z n y m  i 
tu  z a c z ą ł  s p o r z ą d z a ć  n a b o je .

N a g le  s k u tk ie m  n ie o s t ro ż n e g o  
zb l iżen ia  s ię  d o  ro z p a lo n e g o  
p ie c a  n a s t ą p i ł  w y b u c h ,  k tó re g o  
h u k  s ły c h a ć  b y ło  w  ca łe j  o k o ­
licy.

S k u tk i  w y b u c h u  b y ły  s t ra sz n e .
J a k ó b  S t ią ż k o  c ię ż k o  ra n n y ,  

z m a r ł  n ie b a w e m  w  o k r o p n y c h  
m ę c z a rn ia c h .

R o b o tn i c a  S ta n i s ła w a  K u c  
z o s ta ła  ró w n ie ż  p o ra n io n a  b. 
c iężko ,  a Józef  K a m a ,  M arja  
K o w a ls k a  i F ra n c is z k a  P ila rz  
o t r z y m a ły  lże jsze  ra n y .

R a n n y c h  o d w ie z io n o  d o  szp i­
ta la  św . B a rb a ry  w  D ą b ro w ie  
G ó rn icze j .

k i  l i s t a  p ad ła  i t i a i a  z łodz ie ja .
Widziała, jak kładł rękę do kieszeni, ale 
myślała, że robi to w uczciwych zamiarach.

P a n n a  R a c h e la  Z a r ę b iń s k a .  
z a m ie s z k a ła  n a  N o w e j  K o lo n j i  
117 w  C ze la d z i ,  n ig d y ,  n ig d z ie  
i z n ik im , gdyz ,  jak  o ś w ia d ­
c z y ła  w  polic ji,  b y ła  i je s t  o d  
u ro d z e n ia  u c z c iw ą  d z ie w c z y n ą .

T o  te ż  g d y  n a  s tac j i  w  S o s ­
n o w c u  p rz y c z e p i ł  s ię  d o  niej 
ja k iś  m ło d z ia n  i z a c z ą ł  jej ro ­
b ić  n ie c n e  p ro p o z y c je ,  p. R a ­
c h e la  z o b u rz e n ie m  je  o d r z u ­
ciła , z a z n a c z a ją c ,  że  co  n a j ­
w y że j  m o ż e  iść  z n im  do  g a ­
b in e tu

N o  i p osz li .  W  g a b in e c ie  p o je ­
dli sob ie ,  p o p i l i  i w  k o ń c u  p o ­
że g n a l i  s ,ę , g d y ż  o s ta te c z n ie  
p rz y c h o d z i  ch w ila ,  że  c z łe k  m a

dość  w s z y s tk ie g o  i p ra g n ie  
s p o c z y n k u .

P o  ro z e jśc iu  s ię  p a n n a  Z a ­
rę b iń s k a  z a u w a ż y ła  b ra k  300 
z ło tv c h ,  k tó re  m ia ła  w  k ie s z e ­
ni. N a ro b i ła  w ięc  k rz y k u  i a- 
w a n tu r ,  w re s z c ie  p o s z ła  do  p o ­
licji i o p o w ie d z ia ła  t ę  w e s o łą  ( 
t r a g e d ję  o d  p o c z ą tk u  do  k o ń ca .
•  P o l ic ja  s z u k a  m ło d z ia n a ,  k tó ­
ry  w  ta k  h a n ie b n y  sp o s ó b  n a d ­
u ż y ł  z a u fa n ia  p a n n y  R ache li ,  
z a b ie r a ją c  jej — jeże li  to  p r a w ­
d a  —  300 z ło ty c h  p rz e z  p o ­
de jśc ie ,  g d y ż  n ie ś w ia d o m a  Z .  
n ig d y  n ie  p r z y p u s z c z a ła ,  by  
w  ta k  n ie c n y c h  z a m ia r a c h  się- 
g a ł  m ło d z ia n  d o  k ie sz e n i  jej 
p a l ta .

R i i ł  sig z m  na m
A teraz leży w szpitalu.

L u d w ik  Ż a r s k i ,  z n a n y  już  
c z y te ln ik o m  „ E x p r e s u  Z a g ł ę ­
b ia " ,  ja k o  d o s k o n a ły  o rg a n iz a ­
to r  s ły n n e j  g ry  w 3 b laszk i, 
z a ro b iw s z y  u c z c iw ie  t ro c h ę  
g ro sz a ,  u r ż n ą ł  s ię  i z a c z ą ł  się 
a w a n tu r o w a ć  n a  ul. O s t ro g ó r -  
sk ie j  w  S o s n o w c u

P o s te r u n k o w y  J. M r o c z k o w ­
sk i c h c ia ł  Z .  o d p r o w a d z ić  do  
k o m isa r ja tu ,  a le  Z . ,  z a m ia s t  
u s łu c h a ć  w e z w a n ia ,  w y ją ł  n óż

i s u n ą ł  z n im  d o  p o l ic ja n ta  
T e n  m o m e n ta ln ie  o d s k o c z y ł  
w  ty ł  i w y d o b y w s z y  szablę ,  
k a z a ł  Ż a r s k i e m u  n ó ż  sc h o w a ć .  
Ż a r s k i  n ie  u s łu c h a ł  i p o ra ź  
w tó ry  c h c ia ł  s p r ó b o w a ć  n a  p o ­
l ic janc ie  s p ra w n o śc i  n o za .
W ó w c z a s  p o l ic ja n t  c ią ł  a w a n ­
tu r n ik a  w  r ę k ę  N óż  u p a d ł  n a  
z iem ię ,  a Ż a r s k i e g o  o d w ie z io ­
no  d o  s z p i ta la  n a  P ek in ie .

n ia ,  że  k lę s k a  b e z r o b o c ia  n ie  
z a g ra ż a  zb y tn io  Z a g łę b iu ,  g d y ż  
z a ró w n o  m ias ta ,  jak  i g m iny  
r o z p o c z n ą  w  se z o n ie  b u d o w la ­
n y m  ro b o ty  n a  w ię k s z ą  ska lę ,  
w o b e c  c z e g o  s p r a w a  n ie  je s t  
z b y t  g ro ź n ą .  P o s ta n o w io n o  j e d ­
n a k  zw ró c ić  się  z a w c z a s u  do 
r z ą d u  o o d p o w ie d n ie  k re d y ty ,  
b y  m o ż n a  ro b o ty  z a c z ą ć  n a ­
ty c h m ia s t ,  g d y  p o ra  n a  to  p o ­
zw oli .

Swoje M i  m i e r n i
Teraz sprowadzamy

Fundacja Rockfellera dla l o g g i a .
W roku bieżącym otrzyma Zagłębie 56.400 zł.

ku , z a k u p io n y  b ę d z ie  s a m o ­
ch ó d  d o  u ż y tk u  d -ra  R y d e ra ,  
b y  m u  u ła tw ić  p e łn ie n ie  c ię ż ­
k ic h  o b o w ią z k ó w  n a  te r e n ie  
p o w ia tu ,  z a ło ż o n e  z o s ta n ą  4 
o ś ro d k i  z d r o w ia  w g m in a c h ,  
k tó re  p r z e z n a c z y ły  już n a  t e n  
ce l p o  5 ty s .  z ło tych .

P o n ie w a ż  n a  z a p o b ie g a n ie

D o  W a r s z a w y  z a c z y n a ją  n a d  
c h o d z ić  c o ra z  w ię k s z e  t r a n ­
sp o r ty  ż y ta  i p r s e n ic y  s o w ie c ­
kiej. Z b o ż e  s o w ie c k ie  s p r o w a ­
d z a ją  p rz e w a ż n ie  d u ż e  m ły n y  
w a r s z a w s k ie  i w ię k s z e  firm y 
z b o ż o w e .  Z  te g o  p o w o d u  n a  
g ie łd z ie  z b o ż o w e j  w  W a r s z a ­
w ie  p a n u je  n ie z d e c y d o w a n ie  i 
n ie p e w n o ś ć .  C e n y  n a r a z ie  u- 
t r z y m u ją  się  je sz c z e  n a  p o ­
p r z e d n im  po z io m ie .

Ż y t o '  i p s z e n ic a  s o w ie c k a  
n a d c h o d z ą  d o  P o ls k i  z U k ra i ­
n y  p rz e z  s ta c ję  g r a n ic z n ą  Z d o ł -  
b u n ó w .  —  P s z e n ic a  u k r a iń s k a  
je s t  g a tu n k o w o  b a rd z o  d o b ra .  
P o d c z a s  g d y  k w in ta l  nasze j  
p s z e n ic y  w a ż y  p rz e c ię tn ie  123 
—  124 fu n tó w  h o le n d e rsk ic h ,

. mm tanio.
z sowietów  drogie.
to  k w in ta l  p sz e n ic y  u k ra iń s k ie j  
w a ż y  133 —  134 fu n ty  h o l e n ­
d e rsk ie .

Kino-Teatr

„UDZIAŁOWY*
Od czwartku 24  go do 
wtorku I marca włącznie

b u r ł a k  z  n a d
WOŁGI.

iw » ,

In Mii [M u 1.0. P. Pi
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TEATR ART. LIT.

„PIWIE 0B0“
S O S N O W IE C  

ul. K o śc ie ln a  N i 5.

S I

•
P i ą t e k  18, s o b o t a  19, n i e d z i e l a  2 0 , śro d a  2 3  i czw artek  

2 4  lu te g o

w ielka  rew ja  w  3-ch częściach

Tylko d la  znauedo )
U dzia ł ca łego  zespołu .

C o d z i e n n ie  d w a  p r z e d s t a w i e n i a  o  7 .15  i 9 .1 5 , w  n ie d z i e l e  
i ś w ię ta  o  5 .1 5 , 715  i 9 .1 5 .

B i le ty  w  c e n ie  o d  80  g r .  —  3 .5 0  zł. w  c u k ie r n i  j:B a g a te la " .  
K ie r .  a r t . - l i t .  C o n łe r e n c ie r :

S . K U B IŃ S K I, K N A K E -K A R L 1 Ń S K 1 . T Y M  O R T Y M .

D ą b ro w a — K om eta
p o n i e d z i a ł e k  21 lu te g o

Tylko dla znawców
C e n y  m ie j s c  o d  8 0  —  3 .5 0  

w c u k ie r n i  p .  P i e t r z a k a .

BI

Kino-teatr —

Jiziałowf G
Sosnowiec .

Od poniedziałku 14-go lutego r. b. i dni następne

idy miłość zwycięża
R o m a n s  i l u s t r u j ą c y  w a lk ę  d w ó c h  s e r c  o  s e r c e  k o b ie ty .

W  roli głównej K O N S T A N C J A  T A L M A D G E .

KINO

„OAZA”
Sosnowiec .  w

Od poniedziałku 14-go lutego r. b. i dni nas tępne

L e w  M o g o l o w
d ra m a t  w 10 ak tach . j

rolach głównych: N A T A L  JA  L ISIE N K O  i IW A N  M O Z Z U C H IN .

K I N O

j m i i s ' '  f
Sosnow iec .  w  r

Od poniedziałku 14-go do niedzieli 20-go lutego r. b.

4  AN O N  L E S C AUT
w ed łu g  powieści A b b e  Prevoise.

Olach g łów nych  L Y A  de P U T T I  i W Ł O D Z IM IE R Z  G A JD  A R O  W .

K I N O  °

.CORSO" }r
B Ę D Z I N .  w  ro

d wtorku 15-go do niedzieli 20-go lutego r. b. włącznie

Wł adczyni  Li banu
um en ta ln y  d ram at w schodni w ed łu g  słynnej powieści P iotra Benoit 
lach g łów nych  A R L E T T E  M A R C H A L  i A N D R Z E J  P E T R O V IT C H .

M U  Bill strzelił do w ieliidela  twej żony.
Po zamachu oddal  s ię  do dyspozycji  sędz iego .

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś L Sym eona 
Jutro K onrada  
W sch ó d  s łońca  6.47. 
Z ac h ó d  m 4 53.

Z teatru.
„ P a w ie  O k o“ w  S o s n o w  u.

D z is ia j ,  p r e m je r a  w ie lk ie j  r e w j i  w  3 
c z ę ś c i a c h  . T y l k o  d la  z n a w c ó w " .

R e w ja  t a  o b f i t a  b ę d z i e  w  s e n s a c y jn e  
n u m e r y  j a k  to :  „ G a b i n e t  p a n a  m ar*
a z a łk a " ,  P o d  k a n a p ą ” , „ N o w in k i  B o y a - , 
„ T r i p t i k  c y g a ń s k i " ,  „ P o w tó r z  j e s z c z e  
r a z  t o  s a m o " .  „ T a  c n o t a  i in n a " .  D e ­
k o r a c j e  J. S z y m c z y k a .  U d z ia ł  c a ł e g o  
z e s p o łu .

C o d z i e n n ie  d w a  p r z e d s t a w i e n i a  o
7 .1 5  i 9  15. C e n y  m ie js c  o d  8 0  g r .  d e
3 .5 0  z ł .

„ P a w ie  Oko“ w  Dąbrowie**.
W  p o n i e d z i a ł e k  2 l - g o  lu t e g o  o  g o d z .

8 .1 5  w  k in ie  „ K o m e t a "  r e w ja  „ T y lk o  
d l a  zn aw ców ** .

C e n y  m ie js  - o d  8 0  g r .  d o  3 .5 0  z ł ,  
w  c u k ie r n i  p .  P i e t r z a k a .

Tełstr m ie jsk i  w  S o s o w -
C U . £5ziś w p ią tek  18 b. m.
u k aże  się świetny, n iepo rów ­
nany , po k ró lew sku  przez  n a ­
tu rę  obd arzo n y  talentam i i 
u ro d ą  C henkin , n a jw y tw o rn ie j­
szy ar ty s ta  i „ f racus“ w śród  
ak to ró w  rosyjskich, u lubieniec 
i chw ała  „N iebieskiego P taka" 
śp iew ak  operow y, p iosenkarz  
lekkich, jak  b ań k a  m yd lana  i 
czaru jących  p iosenek, a przy 
nim profesor U rste jn  i Ida Mi- 
chorow ska .  K to  zapragnie  p e ł ­
n ą  piersią  o d e tch n ą ć  czarem  
p raw dziw ej sztuki, uskutecznić 
to  m oże  w całej pe łn i dzisiaj.

S p rzedaż  b iletów  tea tra lnych  
n a  p ią tkow e p rzed s taw ien ie  z 
w ystępem  C henk ina  w cukierni 
„Bagatela" ,  vis-a-vis dworca.

Kino „ M o m u s“ na P ogp -  
ni w y ś w ie t la  „ W ę d z n iy “ 
o s t a t n i e  2  s e r je ,  p. t. „ S e r ­
c e  Galernika**. 

4 5 - le c ie  tw ó r c z o ś c i  Ma- 
rji R o d z ie w ic z ó w n y .  Ku
czc i  znakom itej  p o w ieśc io p i­
sarki, Marji R o d z ie w ic z ó w n y ,  
z okazji p rzypadającego  w b ie ­
żą cy m  roku 45-lecia jej pracy  
literackiej, o d b ęd z ie  się  dnia  
13 marca br. o b ch ód  jubileu­
szo w y .  \

W  program ie  obchodu, k tó ­
ry opracow uje  w szczegó łach  
kom ite t  w ykonaw czy, p rzew i­
dziane jest nab o żeń s tw o ,  aka- 
dem ja  i w ieczornica , nad to  od ­
p o w iedn ie  uroczystości w 
szkołach.

J a w n o ść  przy w y m ie r z a ­
niu pod atku . Izba skarbow a 
o trzym ała  okólnik  m im sterjum  
skarbu  w soraw ie bezw zg lęd ­
n ego  s to sow ania  zasady  jaw n o ­
ści przy w ym ierzaniu  p o d a t ­
ków. W ed łu g  okóln ika  mini­
sterialnego, obow iązek  u d z ie ­
lan ia odpisów rozciąga się na 
w szystk ie  uchw ały  komisji sza­
cunkow ej,  du tyczące  o k re ś le ­
nia dochodu . P ła tn icy  mogą 
w ięc  o trzym yw ać i w ładze  
skarb o w e ob o w iązan e  są w y­
d a w a ć  nie ty lko w yciąg  z a r­
kusza  w ym iarow ego , lecz rów ­
nież i odpis wszelkiego ro d za­
ju u chw ał komisji, jak  np. m o ­
tyw ów  decyzji w spraw ie  o- 
kreśle.nia dochodu , o ile zo­
s ta ły  uw idocznione w po tokule  
pos iedz ień  komisji.

D rogi n ap raw y  k o le jn i­
c tw a  p o ls k ie g o .  Z w iązek  u-
rzę  dników kolejowych, od d łuż­
szego  czasu, p ro w ad ząc  akcję 
o p o p raw ę  by tu  u rzędników  i 
w ogóle  p raco w n ik ó w  kole jo­
w ych, stał zawsze na s tanow i­
sku, że p o p ra w a  by tu  wielkiej 
rzeszy p racow ników  kolejo­
w ych  m oże być osiągnię ta  
p rzez  zw iększenie  dochodów  
kolejow ych.

D latego  też s tan  ko le jn ic tw a 
i system  gospodark i kolejowej 
nie m oże  być  o b o ję tn y  dla o- 
gółu p racow ników  kolejowych. 
O becn ie ,  k iedy  p o p ra w a  m a­
teria lnego  bytu  jest p a lącą  
w pros t  koniecznością, a jak  
dotychczas  przynajm nie j  zo* 
s ta ła  uw zględn iona  przez  czyn 
niki m iaroda jne  tylko w n ie ­
znacznej mierze — zarząd  
zw iązku  u rzędn ików  kolejo 
w ych w ystąp ił  z w ydaw ni­
c tw em  p.t. „Drogi n ap raw y  k o ­
le jn ictw a po lsk iego  oraz p o ­
praw y by tu  ko lejarzy" , w któ- 
rem  poddaje  kry tyce  do tych ­
czaso w ą po litykę  m inis ter jum  
w dziedzinie  taryf, koncesji, 
sys tem u gospodark i i t. p. o- 
raz p rzep ro w ad za  tezę, że byt 
ko le jarzy  m oże być  po p raw io ­
ny przez  zm ianę polityki ta ry ­
fowej —  sk aso w an ie  szeregu  
konces ji  i t. d.

Ś c ią g a n ie  p o d a tk ó w .  Do
u rzęd ó w  skarbow ych  w ysła ło  
min. skarbu  okólnik, w którym  
nakazu je ,  aby  m iesiąc bieżący 
był pośw ięcony spec ja ln ie  i n ­
ten sy w n em u  inkasow aniu  za le­
głości podatkow ych , a to w o ­
bec  tego. iż w lutym  m e p rz y ­
p a d a  ża d en  term in  p ła tnośc i  
pow ażn ie jszych  podatków .

K om isja  r o z je m c z a .  Dziś 
odbędz ie  się pos iedzen ie  k o ­
misji roz jem czej dla sp raw  d o ­
zorców  d om ow ych  m ias ta  S o ­
snow ca  w inspek to rac ie  pracy, 
zw o łan e  celem  zlikw idow ania 
szeregu  sp raw  za ta rgow ych  
m iędzy  dozorcam i dom ów  a 
właścicielami nieruchom ości.

K o m u n i k a t  dyrekcji  
poczt i telegrafów . W urzę­
dzie pocz tow ym  K azim ierz ko ­
ło S trzem ieszyc o tw ar to  i o d ­
d ano  do publicznego użytku  
stację  telegraficzną.

Z  dn iem  16 lu tego 1927 r.
u ruchom iono  agencję  p o cz to w ą
w Z ag ó rzu ,  A genc ja  ta  p o łą ­
czona jes t  z u rzęd em  p o cz to ­
w ym  w D ąbrow ie-G órnicze j.

B e z r o b o c ie  w  S o s n o w c u .
P od  w zględem  w zros tu  bezro  
bocia  Sosnow iec zajm uje wśród 
miast polskich trzecie  miejsce. 
N a p ierw szem  m iejscu stoi 
C zęstochow a, a po niej idą: 
R adom , Sosnowiec, Lublin, 
Białystok, K raków  i Lwów.

S to w a r z y s z e n ie  r e s ta u -  
-a to r ó w  na p o w . b ęd z iń sk i

z s iedzibą  w Sosnow cu  zw o­
łuje  w lokalu  p. Jana  Ł ab n o  
w Sosnow cu  przy ul K oście l­
nej nadzw yczajne  ogólne ze ­
b ran ie  w dniu 24 lu tego  r. b. 
o godz. 2-ej po po łudn iu  w 
1-ym term inie, a w razie n ie ­
p rzybyc ia  dos ta teczne j  ilości 
cz łonków , zeb ran ie  odbędz ie  
się w  Il-im term inie tego  sa­
m ego  dnia we w spom nianym  
lokalu  o godz. 4 po po łudn iu

Czy t o  c z a s e m  n ie  lich­
w a ?  P an Szlam a D alerm an, 
M odrze jow ska  6 w Sosnow cu, 
sp rzed a ł  p Leonow i Selinge- 
rowi z C iężkow ic 20 w orków  
cukru, wziął p ien iądze i p o ­
kwitow ał.  Aliści, gdy dn ia  n a ­
s tęp n eg o  Selinger chcia ł z a ­
brać  cukier, D a lerm an, słysząc, 
że cukier podo b n o  m a z d ro ­
żeć, zażąda ł dop ła ty  200 zł., 
to cukier wyda

Selinger zaw iadom ił o p o ­
w yższym  fakcie policję, k tó ra  
sp raw ę  sk ierow ała  do sądu.

K ontro la  m leka . Na p o ­
siedzeniu  za rządu  m ias ta  w 
D ąbrow ie  pos tanow iono  p rz e ­
p row adzić  kontrolę mleka, sp rze ­
d aw an eg o  przez wiejskie k o ­
biety. W szystk ie  kobiety  o trzy­
m ają  legitym acje, w razie zaś 
n ieposiadan ia  jej nie b ę d ą  m ia­
ły p raw a  sp rzedaw ać  mleka. 
Z d a je  się, że w tym  w ypadku  
m ag is tra t  p rzekracza  nieco s w o ­
je kom petenc je .

S p ó r  O urlopy, w c e m e n ­
tow ni , W ysokiej"  w W ysokiej 
p o d  Ł azam i wynikł m iędzy  ro­

botn ikam i, a  za rząd em  fabryki 
spór o urlopy. O negdaj  bawił 
w W ysokie j  p rzedstaw icie l  so­
snow ieckiego in spek to ra tu  p ra ­
cy p. Karol R ychłow ski,  króry 
n a  miejscu rozstrzygnął ku za ­
dow oleniu  za in te resow anych  
stron  spo rne  kw est je  urlopow e.

P r z e g :ą d  f u r g o n ó w .  N a 
p o d w ó rzu  sosnow ieckiego  m a ­
gistratu  odby ł  się p rzeg ląd  fur­
gonów , rozw ożących  mięso. 
Komisja san itam o-po licy jna  2 
furgony u zn s ła  za n iezda tne  
do dalszego użytku, innym  zaś 
d a ła  do  1 kw ietn ia  br. term in 
do grun tow nego  p rzep ro w ad ze ­
n ia rem ontu . Furgonom , które 
nie staw iły  się- n a  p rzeg ląd  o- 
d eb rano  p raw o jazd y  do cza ­
su zb ad an ia  ich przez komisję.

Z aczep iać  k o b ie t  n ie  w o l ­
no! P rzek o n a ł  się o tern p. 
Z y g m u n t  S. z Będzina, k tóre­
go policja sosnow iecka  za za ­
czep ian ie  i zn iew ażanie  kobie t  
pociągnę ła  do o d p ow iedz ia l­
ności sądowej.

Z n ow u  inna ofiara! P a n ­
na M arjanna Kijewska. P a ń sk a  
27 w Sosnow cu, po sąd zo n a  zo­
s ta ła  o kradzież z k ieszeni p. 
Józefowi Chudzikowi, p raw ie  
sąsiadow i, bo zam ieszkałem u  
p o d  Nr. 33 przy tej sam ej u- 
licy 14 złotych. Nie p ierw szy  i 
nie osta tn i  raz o k ra d a ją  ludzi 
w tym  publicznym  interesie, a 
m im o to ludzie tam  chodzą.

W dow a s i ę  o tru ła .  Z a ­
m ieszka ła  n a  Środuli w dom u 
Nr. 4 przy ul. Bolesława P rusa  
w d o w a  M agda lena  Bula, lat 
49, n a  rogu  ul. S ienkiew icza i 
O strogórsk ie j  w ychyliła większą 
dozę esencji octowej. O d w ie ­
ziono ją w stanie g roźnym  do 
szpitala  na Pekinie.

K radzież  w  B ęd z in ie .  
E rnstow i Benjaminowi, S tary 
RyneK 16 G odz ikow ska  K a ro ­
lina lat 37, zam ieszkała  w Go- 
łonogu, S tacyjna 12 sk rad ła  20 
m etrów  popeliny. C hw ycono  ją 
n a  gorącym  uczynku i p rze ­
s łano  do dyspozycji sędziego 
ś ledczego w Sosnowcu.

K rw aw y d ra m a t  m iłosny  ro ­
zeg ra ł  się w czoraj w M ińsku 
M azowieckim .

W łaściciel dom u, Stefan Ro- 
gulski od dość  daw na

p o d e jr z e w a ł  ż o n ę
sw ą W ład y s ła w ę  — o zdradę. 
M ilczał nie w szczynał n a  ten 
tem a t  rozm ow y, ale bacznie 
w szystko  obserw ow ał.

W reszc ie  doszed ł do wniosku, 
że o względy  n iew ias ty

u b ie g a  s i ę  s ą s ia d ,
m łody kaw aler H i p o l i f z  alewski 

O  godzinie 9-ej rano m a ł­
żonkow ie  mieli w czoraj decy­
du jącą  rozm ow ę. P an i W ła d y ­
s ław a  p rzyznała  się, że sym ­
patyzuje  z sąsiadem , ale s ta ­
nowczo

z a p r z e c z y ła  p lo tk o m
o z łam aniu  wiary małżeńskiej.

Rogulski uw ierzy ł żonie, m i­
m o to  nie m ógł się oprzeć 
p ragn ien iu  zemsty.

W  niezw ykle tragiczny Spo­
sób zakończyła  się n iebezp ie ­
czn a  operac ja  transfuzji krwi, 
k tórej  m iała sie p o d d ać  54-Iet- 
nia Gitla K irszenbaum , żona 
znanego w Lublinie handlow ca.

P oczą tkow o  w szystko  zapo­
w iadało  szczęśliwy rezulta t o p e ­
racji, — śmierć jed n ak  w 
s trasznych  okolicznośc iach  za 
d a ła  k łam  p zew idyw aniom . 
Kilka dni tem u K irszenbaum o- 
w a dosta ła  silnego krw otoku. 
Mąż przewiódł ją bezzw łoczn ie  
do W a rsza w y  i umieścił w 
lecznicy dra. H urw icza  przy 
ul. Ż ab ie j  nr. 3. Konsyljum

N ieznacznie opuścił  m ieszka­
nie i u d a ł  się do sąsiada. Z a ­
s ta ł  go przy śn iadaniu . Była 
godz ina  10 rano.

— Czy pan p r z e s ta n ie
b ałam ucić  mi żonę? — zagadnął .

— Nie p o czu w am  się do o- 
bow iązku  udzie len ia  p an u  o d ­
powiedzi.

P o  wym ianie tych słów, R o ­
gulski s ięgnął do kieszeni, w y­
jął rew o lw er

i s t r z e l i ł .
K ula p rzeb iła  Z a lew sk iem u  

p ra w e  ramię.
N apas tn ik  spokojnie  w yszedł 

wrócił do dom u i ośw iadczył:
— R an iłem  H ipolita.

N astępn ie  uda ł  się na p o s te ­
ru n e k  policyjny, by za m e ld o ­
w ać o swym  postępku. O d d a ł  
rew olw er w raz  z pozw olen iem  
na b n ń .

R ogulsk iego  sk ierow ano  do 
sędz iego  ś ledczego .

lekarskie orzekło, że tylko n a ­
tychm ias tow a transfuzja krwi 
m oże u ra to w ać  chorą.

Z ro zp aczo n y  m aż p o s ta n o ­
wił d o k o n ać  wszystk iego , co 
ty lk o  leżało w jego m ocy, a- 
by m ałżonkę  ura tow ać.

N iebaw em  u k aza ł  się w n ie­
k tórych  p ism ach  w arszaw sk ich  
sensacy jny  anons, że p. Kii- 
sze n b au m  płaci za szk lankę
krwi 1.000 zł.
O k a za ło  się, że w W arszaw ie  
jes t  bardzo  dużo osób g o to ­
wych p rzep row adzić  tak  n ie­
zw yk łą  tranzakcję . Zgłosiło
się bow iem  32 chętnych , w

L a tv
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U U snks kra! ludzkiej
miała uratować  chorą,  a  przyczyniła s ię  do jej śmierci .



Sto Ą - -  ------

tem 29 izraelitów i 3 chrześcijan.
Po zbadaniu kandydatów o- 

knzało się, że są zupełnie 
zdrowi.

W obec  tak licznych zaofia­
row ać  p. Kirszbaum znalazł 
się w kłopotliwej sytuacji, od 
którego nabyć krew. Nieba­
wem znaleziono wyjście. W  
leczicy rozpoczęła się natych­
miast jedyna w swoim rodzaju 
licytacja, w której współza­
wodnicy stoczyli energiczną 
walkę konkurencyjną, obniża­
jąc coraz bardziej cenę krwi 
ludzkiej.

Przelicytował wszystkich 
Mendel Komandor, młodzieniec 
rodem z Sierpca, uczeń aka- 
demji rabinackiej w Warszawie.

Zgodził się 
z a  3 0 0  z l. s p rz e d a ć  
s z k la n k ą  s w e j  krw i.

Uradowany p. Kirszbaum o- 
biecał młodzieńcowi, że zabie­
rze go do Lublina, będzie 
kształcić i nie szczędzić na je­
go utrzymanie.

W szystko to jednak uczyni,

__________________ ., E X P

jeżeli tyko niebezpieczna ope­
racja się uda

Natychmiast po dokonaniu 
specjalnych lekarskich oględzin 
Kom andora przeprowadzeniu 
skrupulatnej analizy krwi, 
przystąpiono do transfuzji.

W ynik operacji zdawał się 
być jaknajleprzy. Początkowo 
chora poczuła się lepiej.

Wczoraj jednak stan jej 
zmienił sie błyskawicznie. Do­
stała nagłego i niezwykle sil­
nego wstrząsu nerwowego, 
graniczącego wprost z furją.

Przerażony mąż zawezwał 
najbardziej znanych specjali­
stów. Konsyljum orzekło, że dla 
chorej niema już ratunku.

Śmierć miała nastapić lada 
chwila. Z rozpaczony mąż po ­
stanowił przewieźć żonę do 
Lublina.

W  drodze jednak  chora w 
strasznych męczarniach zmarła.

T rudno kategoryczie wyjaś­
nić. co było przyczyną śmierci 
p. Kirszenbaumowej. O peracja 
transfuzji krwi jest bardzo nie­
bezpieczną, gdyż nie zawsze 
krew dwóch organizmów ludz­
kich harmonizuje się ze sobą.

R E S  Z A G Ł Ę B I A

Znani piosenkarze
Windheim i Gierasieński  

ofiarami wypadku samocho­
dowego psd Niagarą.

Prasa  amerykańska donosi, 
że w połowie stycznia trójka 
artystów polskich — Zelska, 
Gieraseński i W n dheim pod­
czas zwiedzania wodospadu 
Niagara uległa wypadkowi sa­
m ochodow em u.

W szystkich troje umieszczo­
no w szpitalu w Niagara Falls. 
Stan ich nie budzi poważniej­
szych obaw.

14-la loteiji iiM im .
V k l a s a — 7 dzień. Główniej­

sze  wygrane:
Zł. 2,000 n-ry: 8966 41625 

55!07 70817 7b484 77864.
Zł. 1.000 n-rv: 17934 22163 

29036 313 7 32003 3860/ 50793 
65386 69959 7061 i.

Zł. 6C0 n-ry: 9762 15752
15937 18583 18636 35606 63972 
64023 67957.

Zł. 500 n-ry: 1829 2734 10622 
26367 36075 38483 44175 51786 
53163 53555 54431 54450 55590 
67459 75966 44355.

J* S K Ł A D  A P T E C Z N Y

I M. JAGIEŁŁOWICZ
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SOSNOWIEC, 3  MAJA 7
■ I H t i y  poleca po cenach umiarkowanych ^

WYTWORNE WYROBY KOSMETYCZNE 
krajowe i zagraniczne,

M Y D Ł A , P E R F U M Y , W O D Ę  K O L O Ń  >KĄ.
 ̂ŚRODKI O P A T R U N K O W E  i LECZNICZE; 

SPECYFIKI. T R A N  ŚWIEŻY.
F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  P O K O S T Y ,  

s  SZ C Z O T K I, GRZEBIENIE. PĘD ZLE i t. p. •
8 W szystko w gatunku p r z ^ n im .  •

11
P

NOWO OTWORZONY

mmmm 
JA N  D U D A

Sosnowiec,  ul. Dęblińska 5. Telefon 7-13.

Pizyjm uje do oprawy: Obrazy, Książki wszelkiego ro­
dzaju od najskromniejszych do najozdobniejszych. 

W ykonywa Księgi biurowe, buchalteryjne, kopjały, segre­
gatory. Kajety dla szkół kroju. Teki, Portfele, Passe­
partout. O raz wszelkie roboty galanteryjne wchodzące 

w zakres introligatorstwa.

Staranne I nanktnnlne wykonanie. Ceny możliwie nizkie.

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za i kg.:
Słonina b ez w zględu  na grubość

>0

K iełbasa krakowska]
„ serdelow a
,, krajana w ieprzow a

Parówki 
Serdelki
Kiszka pasztetow a .
R ozm aitości 
Szynka  
P olędw ica
Schab b ez dokładki

C eny p ow yższe  m oich  w yb orow ych  w yrobów  ob o­
w iązują aż do odw ołan ia .

Sprzeda! tylko za gotówkę. Odbiorcom hurtowym rabat.
J Ó Z E F  K O S S

S O S N O WI E C ,  Warszawska Nr. 14. 
T e le fo n  2-27. 

| 1 W A G A :  Drugi s k le p  o d  b ram y .

zł. 3 .50  
.  4 .00  

3 .60  
„ 3 .60  
„ 4 .0 0  
„ 3 .60  
„ 3 .60  
„ 4 .00  
„ 5 .00  

6 .40  
3 .20

0:
$686$68$88ll88$6$6$8$688$l$$3$88$6$6$68686t6$6$6g
i  Przedsiębiorstwa Mól \mmmil i I r i n M  Ii  
88 
88 
88
8  Oddział is Sosnoucu, Sielecka 28. Tel. 9-65.

JAK BRODA o) Toruniu
W Y K O N U J E
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88

H
88
88
88
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88
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$8888888888886
88

Żelazo-betony, roboty murarskie, ciesielskie, £  
ziemne, fundacyjne, dachy deskowe (bezbel- $8 
kowe) dla du2ej rozpiętości, wodociągi, studnie

artezyjskie, głębokie wiercenia. 
WŁASNA STOLARNIA, WARSZTATY 

SARSKIE, FABRYKA OKUĆ.

n
0nn
0

Nr. 39.

1  B a c a n o ś ć !

I  Zakład Blacharski

I JÓZEF MALAJKA
g  Sosnowiec-Pogoń
& ul. Sucha Nr. 8.1 659
Vj W ykonuje w szelkie roboty wcho- 
S  drące  w zakres blaeharstw aw bar- 
5  dzo szybkim czasie i po bardzo 
©  p r7ystępnych cen ach .-------

$8 
88

ŚLU i  
$6 
88

Przedwstępne szkice i oferty gratis. %

M f f W t l l W  P’snnia» rachowania, kopjowa- 
r i U f t y n y  nia, powielania i t. p. naprawia (§ 
i przerabia szybko i dokładnie jeko specjalność |

f. J. Łańcucki i Syn j
fabryka manometrów I warsztaty mechaniczna |

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. •

4
4
4
4
4
4
■4
4
4
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KRAWIEC MĘSKI
A . F A J E R M A N

Sosnow iec, u l. Racław icka nr. I.
W ykonuje roboty w chodzące 

w zakres kraw iectwa z w łasnych 
i powierzonych m aterjałów  do 
szycia ubrań w edług najnowszej 
m dy.

R o b o t a  s o l i d n a  
i punktualna.

►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►

Orkiestrę
w mniejszym lub większym 
komplecie, fącaanla z  ja z z -
b a n d e m  na bale, wieczorki, 
rauty i t. p. należy zamawiać 
wcześniej u k a p f l w i s t t a a  
D y m o w s k i e g o ,  Sosnowiec, 
Piłsudskiego 38, a od godz. 6 
wieczorem w kinie „Oaza .

t e l e f o n ó w !
K alen d a rz  k ie sz o n k o w y  

n a  1927 r.

„BADE MECUM“
i n fo rm a c y jn o  - T E L EF ON IC ZN9
z rozkładem  jazdy pociągów  
jest do nabycia  w e  w szyst­
k ich  w ięk szych  księgarniach.
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

i  i i u i t u i i u o .  m u
TELEFON Na 84.

D la odsprzedaw ców  znaczny  
rabat. —  Cena I zł.

a a t w a m s s m a m m s m k

n  M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y  o

'  PAGIEŁ KUCHARSKI i
Sosnowiec,  ul. 3-go Maja 8.

__ NA SEZON BIEŻĄCY: 0
U Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. Q  
. 0  Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki.
W  Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. jĘł 
0  Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne! g

0 K 0 K 0 M 0 n 0 n 0 H 0 H 0 n 0 n 0 t t 0 t t 0 K 0

j T O K A R K Ę  i
■ m p t r ó w k e .  n o w a

nnnnunnnnmm
Ogłaszajcie się

metrówkę, now , 5 f x o r e s i e
■ spriedam okazyjnie. « . P
1 _____  m 7  n  r r f a h i  >

W iadom ość
BĘDZIN, te l  Mi 8 4 . S

Zagłębia*. 
nwtmwmnwm

j Drobne ogłoszenia. |
N a u k a  i w y c h o w a n i e .

Udzielam lelcrji gry na skrzypcach po 
cenach nizkich. W iadomość:  ̂So­

snowiec, ul. Średnia 8. A. Szczypiński.

Lokale.
Poszukuje się dwóch lub jednego po­

koju z kuchnią, możliwie w centrum 
miasta. Zaofiarowania: lnż- Jerzy Ban- 
erertz, Sosnowiec, 3-go Maja 7,

Kupno i sprzedaż.
Radjo d °  sprzedania, aparat 2-u lam­

powy daje możność słyszenia wszy­
stkich stacji europejskich głośno i czysto 
W iadom ość Sosnowiec, Czysta Nr. 7. 
Zegarm istrz W. Nicpoń.

P rostownik do ładow ania akum ulato­
rów z 2-u lub 4-ro w oltowych do 

sprzedania wraz z transformatorem. 
W iadomość Sosnowiec, Czysta Nr. 7. 
W . Niepoń.

M atrym onjalne.
■ / awaler w średnim wieku, przystojny 

pragnie poznać tą dtogą panną lab 
wdowę w celu matrymonjalnyra. Rzecz 
traktują b. pow ażnie. Anonimy do ko­
sza. Z głoszenia proszą kierować do „Ejt- 
presu Zagłębia" filji w Bądzinie dla 
„Zrezygnow ał".

Różne.
P o rtre ty  z fotegrafji w dębowych lub 

złoconych ram ach dla wszystkich 
na raty po  10 Broszy dziennie, 3 zł. 
m iesiącznie. W ykonywa zakład p o rtre ­
tow y  Lazara, Sosnowiec, ul. P iłsud­
skiego 14.

PODANIA, r e k l a m a c j e  > apelacje róż- 
negorodzaju, jakoteż tłum aczenia i 

przepisyw ania maszynowe załatw ia 
szybko, tanio i skutecznie biuro .N or" 
m a "  Sosnowiec, ul- W arszawska N r .  12. 
(pokój Nr. I .

Kruzel Stefan zgnbił książeczką Po­
wiatowej Kasy Chorych.

Salomonowi Jankiel - W olf skradziono 
dow ód osobisty wydany przez Sta­

rostwo Będzińskie.

Znaleziono złoty zegarek damski. k*OIT 
jest do odebrania w III komisarjacin 

policji w Będzinie za zwrotem kosztów 
ogłoszenia.

W eindlig Hercig z S o s n o w c a  zgubił 
kartę rejestracyjną wojskową, któ­

rą unieważnia się.

Drukarnia H andlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. —  Telafon 84.


